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XV-lecie istnienia Młodzieży Wszechpolshiej 
w KraKuwie

15 l a t  m ija  w bieżącym ro k u  od 
chwili u tw orzen ia  n a  wyższych uczel­
n iach  polskich  akadem ick ie j  o rg an iza ­
cji Obozu N arodow ego — Młodzieży 
Wszech polskiej. Te la t  15-cj.e zapisały* 
się ch lubnym i zgłoskam i n a  k a r ta c h  
działalności młodzieży akadem ickiej ,  
k ló ra  wysoko niesie sz tan d a r  w iernej 
służby i m iłości d la  Narodu.

P ra g n ą c  uczcić to X^7"'c0' e o rg a n i­
zacje młodzieży akadem ickiej w K ra -

KRONIKA OKRĘGU CIESZYŃSKO
Porąbka Puszcza. D n ia  6 g ru d n ia  

3937 r. odbyło się zebranie  członków 
w Porąbce. Obecnych było 40-tu. Re­
fe ra t  wygłosił P rezes  Z arządu  O krę ­
gowego S tro n n ic tw a  Narodowego red. 
E d w a rd  Zajączek z Bielska. W  prze­
m ów ieniu  sw ym  podkreśli ł  obecną sy- 
tiuącję po lityczną  Polski, oraz o s ta t ­
n ie  w ypadk i w Rosji, H iszp an i i  i Me­
ksyku, zwłaszcza p rześ ladow an ia  k a ­
tolików w tych  kra jach . P onad to  
mówca w ykazał konieczność obrony i 
p rzec iw staw ien ie  się całego n a ro d u  f a ­
li  kom unizm u idącej do nas  od w scho­
du.

kowie postanow iły  ufundow ać  w łasny  
sz taudar.  N ad  ak c ją  tą  objęli p ro tek  
to r a t  R ek to r  U u n iw ersy te tu  Ja g ie l lo ń ­
skiego Di W ładysław  Szafer  i R ek to r  
A kadem ii Górniczej P ro f .  Inż. W ła d y ­
sław Takliński.

Młodzieży W szechpolskiej życzymy 
ze swe.j s t ro n y  sił i w y trw a n ia  w da l­
szej p ra c y  i walce o wielkość i chwałę 
Ojczyzny.

PODHALAŃSKIEGO.
Nielcdwia  - rI’nr liczne. Odbyło się 

zebran ie  członków S tronn ic tw a  N a r o ­
dowego dn ia  S g ru d n ia  1937 rl Z ebra­
nie zagaił koi. J a n  K urow ski.  Refe­
r a t  w ygłosił red. E d w a rd  Zajączek z 
B ie lska  W  tyjrzemow ieniu  sw ym  n a ­
wiązał do w spólnych  przeżyć w ru ch u  
narodow ym , oraz w yraz ił  radość sjjo- 
wodu dobrego s ta n u  o rganizacji ,  a tak  
że omówił p rzyczyny  niedoli wsi pol­
skiej i m as  p racu jących , oraz  walkę 
dwuoh frontów kato lick iego  i k o m u n i­
stycznego. Zakończył g o rącym  apelem  
o p racę  i walkę w szeregach n a ro d o ­
w ych i w służbie Ojczyźnie aż do o- 
s ta tn iego  tchu.

0  Unię z Czechosłowacją
(A rtyku ł polemiczno - dyskusyjny .)

Zgodnie z wezwaniem Redakcji, 
z a w a r ty m  w lis topadow ym  ikrze  
„Młodego N arodowca", m am  zam iar  

.skreślić  p a rę  sk rom nych  uwag, o- 
b razu jącyeh  m ój pogląd  n a  zagad ­
n ien ie  wyszczególnione w ty tu le  i i n ­
ne m yśli  poruszone w p o d an y m  pod 
dyskusję  a r tyku le .

Zupełnie słusznie  dowodzi a u to r  — 
■wielebny X . St. K raw czyk , iż g łów nym  
n aszy m  w rogiem  zew nętrznym  byli 
jujż w ciągu dziejów i obecnie N iem ­
cy. Ich  odwieczne „D ran g  naeh  O sten“ 
n ie  W io  zresz tą  może n ig d y  t a k  a k ­

tu a ln e  j a k  obecnie, — bo m usim y p a ­
miętać, że dzisia j  N iem cy  są p rze lud ­
nione, żc przeszło fi) m ilionów lu d n o ­
ści I I I  Rzeszy dusi się u siebie i roz­
g ląd a  za te renem  m ogącym  zabrać  i 
pomieścić ten  n a d m ia r .  D rog i zaś 
do dyspozycji są  dwie. Albo ko ­
lonie — albo rozszerzenie g ran ic  
eu rope jsk ich  przez zajęcie A u s tr i i ,  
Czechosłowacji, ya* zwłaszcza Polski. 
W  poprzek roszczeniom ko lon ia lnym  
N iem iec s ta je  F ra n c ja ,  a  przede 
w szystk im  A nglia ,  — k tó ra  s t a r a  się 
wmówić Niemcom, — że z kolonii


